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ukochanej przez najbliższych i dalszych, p. Izy Szep- 
tyckiej. Pogrzebowy obchód zawsze tak sm utny, stał 
się w Łabuniach pełny.n wyrazem prefacji Mszy sjif. 
łobnej „vita mutatur non tollitur“. Żałoba serc n ie ­
zmierna, lecz duszom przyświeca niezłom na nadzieja 
połączenia w w iekuistej szczęśliw ości. Nadprzyrodzona 
powaga i pogoda tow arzyszyła całem u pochodowi. Ka­
rawan, tonący w zielen i św ierków , w iózł doczesne 
szczątki na cichy cmentarz, gdzie spoczęły obok zwłok  
dwóch ukochanych przez zmarłą is to t: Matki rodzonej 
śp. Marji Sobańskiej i Matki Drzewieckiej, Francisz­
kanki Misjonarki, zmarłej w Łabuniach parę tygodni 
przed śp. Izą. Długi, długi orszak pełen żalu i m iłości 
szedł za trumną cudownem i alejami Łabuńskiego parku 
ofiarowanego przez państwa Szeptyckich wraz z pała­
cem Zgromadzeniu F ranciszkanek; pomimo chłodu, 
czuć było w iosnę w  promieniach słońca i w śpiewie  
ptaków . K ościół z m acierzyńską m iłością otoczył mo­
giłę a rów nocześnie w rannem nabożeństw ie brzmiał 
już triumf Zm artwychwstania i w ielkosoootn ie Regina  
caeli laetare  unosiło  się ponad Salve Regina  po­
grzebu.

Po skończeniu modlitw liturgicznych na cm enta­
rzu, m iejscow y Ks. Proboszcz kan. G oliński w ezwał 
obecnych do odm ówienia, tak jak zawsze po pogrze­
bie, trzech Ojcze nasz i trzech Zdrowaś Marjo za duszę 
Zmarłej. Głęboko wzruszony, nie m ów ił o jej cnotach  
i zasługach, lecz nadm ienił tak prawdziwie i prze­
ślicznie, że wolno nam pokładać nadzieję w pośred­
nictw ie tej, która nas poprzedziła, mając znamię wiary.

Gdy w szystko um ilkło, zabrzmiał spokojny głos 
najw ierniejszego towarzysza ziem skiej pielgrzymki. — 
Mąż jej głośno odm ówił Anioł Pański. To było ostatn ie  
pożegnanie ziem i dla istoty , która była prawdziwą 
ozdobą życia ziem skiego a w ykw item  nadprzyrodzo­
nego życia, z prostotą i naturalnością godną wzoru 
pierw szych chrześcijanek.

Treścią jej duszy była ufność i wdzięczność, a obie 
te charakterystyczne cechy w yżłobił w niej Krzyż, pod 
którego cieniem  p łynęły  długie lata choroby, znoszo­
nej z anielBką cierpliw ością, z podzięką ufaoscią  
i wiarą, że najlepsze to, co Pan Bóg zsyła.

Przebywając w Łabuniach, myśl całkiem  natural­
nie dążyła do Betanji — tak widocznem  tu było, że 
m ieszkańcy tego domu, zdołali pośrod radości, trosk  
i obowiązKÓw codziennych, obrać i p ielęgnow ać naj­
lepszą cząstkę. Ta cząstka stała się już w iekuistem  
dziedzii twem drogiej Zmarłej. „Uczynki jej poszły  
za n ią“ — nam którzyśm y m ieli szczęście znać ją 
i kochać pozostało drogocenne w spom nienie jej w iel 
kich cnót i jej postaci, tak nieporównanie uroczej 
w każdem słow ie i czynie.

Ukochany dom w Łabuniach nagle opustoszał po 
w ielkosobotnim  obrzędzie pogrzebowym  — lecz my 
wiemy, że wraz z krzyżem bolesnej straty, w stąpiło  
w te drogie ściany błogosław ieństw o Zony i Matki, 
patrzącej z nieba na łzy za nią w ylane, a znającej cenę 
łez i Krzyża.

Komunikaty Sekretarjatu.
1. Ażeby umożliwić naszem u Związkowi pogląd na 

całość działalności pań w iejskich, rozsyła Sekretarjat 
w szystkim  Prezydentkom hwestjonarjusz,  którego w yp eł­
n ienie niednostajni poszczególne sprawozdania i ułatwi

nam zestaw ienie ogólnego sprawozdania. Wprawdzie dla 
niektórych sodalicyj, w których praca społeczna stoi na 
szczególnie w ysokim  poziom ie, np. dla sod. Kaliskiej 
kwestjonarjusz ten bynajmniej nie obejmie w szystkich  
prac, ale mimo to prosimy w szystk ie sodalicje o w y ­
pełn ienie go. dodając osobno sprawozdanie z tych prac, 
które poza ramy kw estjonarjusza wychodzą. Dokładne 
w ypełn ien ie nie będzie może z początku m ożliwe, pro­
simy jednak o w yoełn ien ie  w miarę możności, jest to 
bowiem próba, do której w ielką wagę przywiązujem y, 
w obec sm utnego faktu, że sprawozdania osobiste zu­
pełnie zuwiodły. W ypełniony kw estjonarjusz prosimy 
przyw ieźć na zjazd w Końskich. Prócz tego prosimy 
przywieźć sprawozdanie roczne, o którem mowa w pro­
gramie Zjazdu.

2. W szystkim paniom prezydentkom  przesyłam y 
odezwy w sprawie budowy domu rekolekcyjnego  
vf Częstochowie z prośbą o gorące polecenie tej 
sprawy.

3. Sodalicja lubelska obchodzi w dniu 17 maja b. r. 
dziesięciolecie sw ego założenia. Sekretarjat cieszy się 
w ydatnem i owocami jej pracy i życzy jej jeszcze w spa­
nialszego rozwoju.

4. Nie zapominajmy o modlitwach i działalności 
naszej w sprawie przyspieszenia kanonizacji bł. Andrzeja 
Boboli. Redakcja „Sodalisa“ załączyła obrazki z odpo­
w iednią m odlitwą do odmawiania także na naszych  
zebraniach i nabożeństw ach. Podobne obrazki można 
otrzymać w W ydawnictwie Księży Jezuitów  w Kra­
kow ie, a przez rozdawanie ich szerzyć m iłość i ufność 
do św. M ęczennika.

5. Broszura ks. Wł. S ta ich a : „Budzenie Św iętej” 
(Kraków. Księgarnia Krakowska, ul. św . Krzyża) 
może bvć bardzo pom ocną w dziele uświadam iania sze­
rokich w arstw  za sprawą ponowionych starań o ka­
nonizacje królowej Jadwigi.

6. Ogromną usługę w zwalczaniu propagandy 
t. zw. świadom ego m acierzyństw a odda Sbdalicjfgm bro­
szurka ks. Stan. Podoleńskicgo T. J.: „O życie niena  
rodzonych11 (Krakówr, W ydawnictwo XX. .Jezuitów).

7. Zwracamy uwagę poszczególnych Sodalicyj 
na broszurkę O. Kosibowicza T. J.: „Państwo 
a szkoła11, w której porusza palące kw estje aktualne 
z tej dziedziny także na terenie Polski i podaje środki 
zaradcze. Kolportażem tej broszury pow inny się zająć 
w szystk ie Sodalicje. Cena broszurki: 15 groszy.

8. Obecne położenie gospodarcze zaczyna się dawać 
we znaki i naszem u wydawnictwu, choć ono kosztuje 
tylko 4 zł. rocznie, a jest niezbędnym  łącznikiem  So­
dalicyj zw iązkow ych. Prosim y Zarządy Sodalicyj o za­
chętę i dopilnowanie uregulowania przedpłaty na rok 
1933 na ręce p. Helclowej, Kraków, Pierwsze Osiedle 
oficerskie 15, m. 8 przekazem  albo przez P. K. O. 
nr. 405,819. (Związek Sodalicyj Pań Obywatelek W iej­
skich).

9. Sodalicja Radom skowska uprosiła sobie na Mode­
ratora O. Fr. K w iatkow skiego T. J., w m iejsce ustępujące­
go O. Józefa Boka T. J., którem u jest wdzięczna za paro­
letn ią  opiekę. Dwory Ziemi kutnow skiej zainteresow ały  
się naszą organizacją i '■'p. Zofja Z ieleniew ska oraz 
M. Sm oleńska pracują w kierunku założenia tam Soda­
licji. Szczęść im B oże!

S zcze rze  oddańg Sekretarjat.

W ydawca: Związek Sodalicyj Marjańskich Pań W iejskich w Polsce. P. K. O. 405,819. 
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